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Tgoda p l̂bKO-ri lia.
(Telefm.em)

LWÓW, 22 sierpnia.
#Uilo“ wczorajSŁe, omawiając głosy prasy w 

eprawie jego artykułów pro^ramow/ci na te- 
■ mat ugody polsko-ruskiej, pisze: Kuslm chcieli 
pchnąć sprawą na czystą wodą, a przedewszyst* 
kiem zadać kłam mosE&lofilskim twierdzeniom
0 zsprzedaniu interesów ruskich Polakom, jak 
również chcieli zmusić Polaków do zająch wy 
raźnego stanowiska, ujątego w konkretne pod­
stawy programuWb. - Cela swego poniekąd ao- 
pieli. Przeaewszyrtkiem przekonali sią zg łesć- 
prasy polskioj, które po sriękzze; -  cząści ft.0 
odpowiadały na artykuły „L>iła“ , tj^ko je po­
wtarzały, że to tylko „ba|anie“ , Polacy 
chcą w daiszym ciągu panować nad Kusinami.

W  odpowiodzi na glosy polskie, stwierdzają 
Busini, że n ie  m o ż e  Dyć  m o w y  o zgodz i e  
p o l s k o - r u s k i e j ,  d o p ó k i  R a s i n u m n i e  
b ą d z i e  p r z y z n a n ą  n i e z a l e ż n o ś ć n a r o -  
d u w a i uniezależnienie od narodu polskiego. 
Minimum żądań ruskich  ̂3st ek?>ei ytorv '•Ina, 
narodowa autonomia, która osiaDnaby silne na 
prężenie w stosnnkacn pol3ko-ruskich i położy­
łaby pomost do zgody z Polakami,

,,Diło“ żali sią następnie, że Polacy r.’ i od­
powiadają progranowymi artykułami na arty­
kuły „Diła* i że prasa polska starała sij no- 
meuklaturą rozbić naród ruski na iJkralńców
1 Rusinów. Artykał swój kończy „Diłoł<: BF :ei h 
polski obóz polityczny wybije sobie z gtOK.!7, 
abyśmy sią zgodzili na jego frazeologią, którą 
na szpaltach pism omawia sprawę porozumiewa 
poisko-iuskiego. My zaś — o ile nie nastąpi 
zgoda t. j. o ile Polacy nie przychylą siv do 
naszycn żądań, b ą d z i e m y  d a l e j  w a l c z y ć  
t a k  j a k  d o t ą d ,  aż wywalczymy niezależność 
narodową od Polaków. Jeżeli Polacy my" ) ,  że 
dotychczasowa walka nas zmęczyła, to się grubo 
mylą“.  _______________

0  H o ic f i i  m ię s a  d o  A u s t r p I
(lei. „N. Be formy11.)

Wiedeń. Wczoraj w t.utejszei Izbie handlowej 
zebrał się na neradę wydział agrarno poHtycz- 
ny tej Izby, aby zastanowić sią nad żądaniami 
rządu węgierskiego, postawionemi z okf.zyi ro­
kowań nad importem miąsa argentyńskiego. Fo 
dłuższej dyskusji wydział uchwalił rezolucyę, 
domagającą sie, aby rząd austryacki rie przy­
znawał rządowi węgierskiemu żadnych ustępstw, 
bo niema do nich żadnego powodu, a przyzna­
nie ich osłabiłoby stanowisko rządu austryac- 
kiego podczas rokowań w roku 1917 nad odno­
wieniem ugody. —  Dalej rezolucja domaga się 
d o w o z u  b y d ł a  z k r a j ó w  b a ł k a ń s k i c h ,  
podwyższenia kontyngentu importowego i wol­
nego dowozu w granice Austryi miąsa mrożo­
nego.

R z ą d  ty lK o  o  W ie d e ń  s ie  t r o s z c z y .
Wiedeń, 22 sierpnia.

W interesie p o p a r c i a  t r a n s p o r t u  mią-  
* a z G a l i c j i  do  W i e d n i a ,  a mięso te od­
grywa w a ż n ą  r o l ą  przy zaopatrywaniu Wie­
dnia, ministerstwo kolei niedawno w porozumie­
niu z ministerstwem rolnictwa ustanowiło spe­
cjalny organ weterynaryjny, który ma czuwać 
nad tym obrotem, porozumiewać sią z interesan­
tami, działać w kierunku usunięcia niedogodno­
ści i w danym wypadku także na miejscu wy­
dawać zarządzenia fachowe weterynaryjno-poli- 
cyjne.

S p r a w a  u s o d y  u  C z e c h a c h .
(Teleyr. nN. Beformyu).

Praga, 2 2  sierpnia.
Pos. Choć omawiał na zgromadzeniu sprawę 

rokowań ugodowych i oświadczył, że Czesi na­
wet w gabinecie urzędniczym muszą mieć swo­
ich zastępców b e z  w z g l ę d u  na  to, czy bę­
dą należeli do większości, czy do onozv;yi. — 
Czescy posłowie n ie  m o g ą d o p u ś c i ć  do 
t a k i e j  u g o d y ,  któraby naruszała jedność 
kraju, i muszą nalegać na z a p r o w a d z e n i e  
p o w s z e c h n e g o  i t a i  n e g o  p r a w ą  g ł o ­
s o w a n i a  do  S e j m u  i na zmianą regulaminu 
sejmowego.

Praga, 22 sierpnia.
Namiestnik Czech ks. T h u n jutro rozpoczy­

na- urlop i W najbliższym czasie udaje sią du 
lschlu, gdzie przyjęty bądzie przez cesaiza na 
audyencyi, na której przedłoży sprawozdanie o 
ukcyi ugodowej. W  Ischlr spotka sią ks. Thrn 
z bar. Gautschem, poczem wyjedzie d" Lam- 
bach. —  Dnia 18 września wróci Ls. Thun do 
Pragi, aby rozpocząć rokowania ngedowe.

Z kroniki w^adkdw.
(Ofiary gór. — Katastrofa automobilowa. —• Eksplozya 

gazu).
Admor.t. Suplent gimnazyaluy, 26-letni Lu 

dwik Forbeiski udał sią w towarzystwie 11-le 
tniej córki dyrektora fabryki Wildy Brunner 
i 22-letniej coiki wiedeńskiego kontroloia pocz­
ty Mińnj Furtner na wycieczką na jeden ze 
szczytów w Alpach. Wszyscy troje s p a d l i  w 
czasie drogi w p r z e p a ś ć  i ponieśli ś m i e r ć  
na  m i e j s c u .

halle. Automobil, w którym jechało 6 osób, 
wpadł do przydrożnego rowu. Wszyscy podróżni 
odnieśli ciężkie zranien a.

Paryż. P**y napełnianiu halonu nastąpiła ex- 
plozya gazu. D w ó c h  r o b o t n i k ó w  z o s t a ł o  
r o z s z a r p a n y c h  w s t r z ę p y .

Londyn. W  no palni węgla w Multby w hial 
»twib Jork zginęły wskutek eksplozji s osoby,

Zamach na poci4y.
(lelegr. „Notce) Tłeformy(t).

Salonika. Na linii kolejowej Skopije— Ziben- 
cze w  pobl żu 3tacyi Adszadar dokonano zama­
chu dynamitowego na pociąg wskutek czego 
wykoleił sią pociąg materyai owy. 1 robotnik 
zabity, 4 rannych. Zamach ten przypisują ban­
dom bułgarskim."

Rozruchy antysemickie w Anglii.
i (Tel „N em 1 Reformy11.)

Lonayn. W wiem miastach Walii pizyszło je 
szcza przed zakończeniem strajku do r o z r u ­
c h ó w  a n t y s e m i c k i c h .  Tłum splądrował, a 
na&tąpnie podpalił 20 sklepów żydowskich. Po­
licja przyszła za późno.

2  A n & t r y !  i  W ę g i e r .

(Telegr ,,N. Be formy").
Karlsbad. TTrzędownie stwierdzają, że jest zu­

pełnie nieprawdziwem doniesienie jednego z bn- 
d»pesztbńskicn pism, jakoby w Karlsbadzie wy­
darzyły sią wjDadki cholery i kuracjusze wsku­
tek tego w panice opuszczali miasto.

1L S^fmiŁ w ę g ie r s k ie g o .
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu pos. 0 E i t n e r uzasadniał swój wniosek w 
pprawie zmiany ustawy o incompaiibitas w tym 
duchn, żeby posłowie nie mogli przyjmować ani 
orderów «ni żadnych podobnych odznaczeń. Po 
przemowie prezydenta ministiów, który sprze 
ciwiał eią wnioskowi, odrzucono go w imiennem 
głosowaniu.

Na koncn pozieazenia B a t t h y a n y i  nzasa- 
dciał swą iulorpelacyą w sprawie odebrania 
kolportaźy dziennikowi ,,A Nap“ przez bur­
mistrza Bndapesztn. Prezydent ministrów na­
tychmiast odpowi dział na interpelacją, podkre­
ślając, że burmistrz postąpił zupełnie według 
pizepisów. Nie szło tu o naruszenie prawa, lecz 
o odebranie udogodnienia, przyznanego swego 
czasu dziennikom z wyraźnem przecież zastrze­
żeniem, że władze mogą kontrolować prasę. 
108 głosami przeciw 31 przyjęto tą odpowiedź 
do wiadomości.

Cttcraracl b -l s c iw  Wągrem*
Lubiana. Chorwacko-słowieński Klub parla­

mentarny wystosował do bar. Gautscha tele­
gram, w którym p r o t e s t u j e  stanowczo p r z e ­
c i w  j a k i m k o l w i e k  k o n c e s y o m  na 
r z e c z  W ą g i e r ,  zwłaszcza dotyczącym budo­
wy drugiego toru na Iftiii kolejowej Koszyce 
Bogumia. Klub domaga sią od rz^dti, aby wy­
warł na Wągrów nacisk w tym kierunku, żeby 
Węgrzy spełnili swoje zobowiązania, dotyczące 
p o ł ą c z e n i a  z k o l e j a m i  d a l m a t y ń -  
s k i e m i.

Zasu&pe&dowanle burmistrza.
Zagrzeb. Przeciw burmistrzowi Karlstadu dr. 

W i n k o v i c z c w i ,  jednemu z Drzywódców ra­
dykalnego Bkrzydła koalicji, niedawno wytoczo­
no dochodzenie dyscyplinarne ; powoda rozmai­
tych niedokładności i zasuspendowano go. Kon- 
tereneya rajców miejskich 15 głosami przeciw 8 
wyraziła mu votum nieufności. Wobec tego dr 
Winkovicz złożył godność Durmistrza.

Teleyrai
z dnia 22  sierpnia.

EdroTYle p a p ie ż a .
Rzym. Stan zdrowia papieża jest ta!r korzyst­

ny, że można mówić o zupełnera wyleczeniu. 
Papież prawdopodobnie już dziś bądzie mógł 
zaciąć swe zwykłe spacery w ogrodach waty­
kańskich.

Po stra}bacb w Anglii.
Londyn. Strajk w tutejszym porcie ustał, 

wszyscy robotnicy portowi powrócili do pracy.
Ruch osobowy na kolejach odbywa sią nor­

malnie, na prowincyi rówuież zapanowały sto 
suuki normalne.

Francuzi w Maroku.
Paryż. Wczoraj z Wersalu odpłynęło 251 

żołnierzy 15 pułku pionierów do Maroka; zaj­
mą sią tam budową kolei wąskotorowej w po­
bliżu Fezu,

Cholera.
Konstantynopol. Wczoraj zachorowało tu na 

cholerą 34 wsony i tyleż zmarło.

0 napad Niemców na polskich Soko­
łów w Haicnowie.

Z Wadowic piszą nam: Dnia 18 i 19 b. m. 
odbyła Big przed trybunałem sądu obwodowego w 
Wadowicach rozprawa karna przeciwko 13 niedo­
rostkom z Białej, oskarżonym przez proknratoryę 
o zbrodnię gwałtu publicznego. Sprawa przedstawia 
się następująco:

Dnia 5 czerwca 1910 roku przejeżdżali przez 
Halonów wracający z uroczystości sokolej w Białej 
do Janowic sokoli w liczbie 9. Jechali furką. W 
Halcnowle napadł na nich tłum niemieckiej mlo- 
daieży, uzbrojonej w kije I laski, zastąpił im dro­
gę, rzucił rlę na nich i zaczął ich bić, poczem 
śolgał jadących z jakie 400 kroków; wszyscy s .- 
koli otrzymali uderzenia i ciężkie rany.

Rozprawa, której przewodniczył radca sądowy 
>• Z a jtc a ojkarżdł prokurator dr Kisiel, trwała 
dwa dni. Przesłuchano 28 świadków, którzy prze­
ważnie potwieidzili winę oskarżonych, > 1

ró oowinlonych za lądzcni zostali: Rudolf Ditte 
i Jan Tenkner n a  d w a  m i e s ł ą o e  c i ę ż k i e g o  
w i ę ż e n i a ,  a Karol Fiałek, Józef Dy czek. Ru­
dolf lock  i Franciszok Beck oraz Franciszek Ju­
szczak każdy n a  6 t y g o d n i  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
z i e n i a  Oi a z na zapłatę kobztów sądowych. 

Zasądzeni wyroku nie przyjęli.

lwowska.
\ lelefonem.)

LWÓW, 2 2  sierpnia.

Wlec browarnie, y odbył się w nledaielę w sali 
teatr „Goplana* na placu powystawowym. Prze­
wodniczy p. C h o 1 o d e o k 1, referaty wygłosili pp. 
Krzysztofowicz, Starckel i Gałecki, w dyskusyi 
przemawiali ir Szpor, KojeckI, Walc i Wolfram. 
Omawiano siudkl łchrony piw* krajowego przed 
zalewem obcyob plw z zachodu, podnosząc, że ga­
licyjskie p <a nie są goiszc, ale nawet lepsze od 
»■ irajowych. K»pits> galicyjskich browarów wyno­
si około 28 milionów, browary te dają zarooek 
przeszło 3000 rodzin robotniczych. Uchwalono re- 
zolacye, wzywające tpoleozeństwo, by wypowiedziało 
stanowczą i wytrwałą walkę przeciw napływowi 
pozakrajowego piwa i popierało krajowy przemysł 
browarniczy, oraz wzywające kapców i przemy- 
Błowcórf, trudniących się sprzedażą piwar aby ru­
gowali z handln pi«r;' zak-ajowe. Ponadto uchwa­
lono wydawać biule ;ny, w których będą wymie­
niani kupcy, sprzedawcy piwc Krajowe.

Strajk roDoiniKow introligatorskich żydow­
skich i katoliCK icb rozpoczął się We Lwowie wczo­
raj. Strajkuje około,2 5 0  robotników w 57 pra­
cowniach. Introligat, ty żądają 9-godzinnego czasu 
pracy, dnia wolnego w wigilię Bużego Narodzenia, 
w Wielką Sobotę o i  godz 12 w południe i 1-go 
maja przez cały dzień, zapłaty za wszystkie świę­
ta wszybtklch obrząików, ' dalej uznania cennika 
robót sztukowych dla wszystkich robotników i ro­
botnic, pracujących w akordzie, wreszcie piacy we­
dług la t  robotnika, zastosowując ten sam postulat 
do robotnic.

„Włamywacz z latarką”  mordercy Bieniasz? 
Aresztowany pod zarzutem zamordowania stróża 
Bieniasza, Hanicz josf wiernym portretom „króla 
włamywaczy* Wasińskiego. Dopuścił się on licz­
nych kradzieży z Humaniem, z nadzwyczajną 
wprost śmiałością, rutyną 1 sprytom. Gdy mieszka' 
nie, które chciał okraść, było zamknięte z we 
wnątrs, wycinał w drzwiach otwór, wsuwał przez 
otwór rękę i otwierał zamek. Mi iszkaula plądrował 
n&dzwyoz j śmiało, przyświecając sobie latarką, 
z powodu czego nazywano go „włamywaczem z la­
tarką*. Całą, dzielnice, w której leży ulica Długo­
sze, zmonopolizował Hanlcz dla ileble, tak, ze ża 
den inny złodziej nie ważyłby się robić mu w niej 
konkurencji, co jest jedną z poszlak świadczących 
przeciw niemu. Hanit-z na dwa dDl przed zgonem 
Bieniasza chciał dostać się do mieszkania p. Bor­
kowskich. Spłoszyła go jednak p. Borkowska, która 
dosKonale go widziała i obucnle poznała go na fo­
tografii.

Hanlcz ubieiał się elegancko. Toteż sądzą, że 
kalosze i-płaszC’  gumowy znalezione w ogrodzie 
botanicznym nsleią do niego.

0  w łasn ość „N arodnsgu dom u*. W  wyższym 
sądzie krajowym odbyła się rozprawa apelacyjna 
wskutek rekursu, niesionugo przez moskalofiiskie 
towarzystwo „Narodn; r. om‘ we Lwowie w spra­
wie prawa własności -andacjjnej toNarodnego Do­
mu*. Tow. „Narodny Dotu' w pierw Bzej instancji 
sprawę przegrało, druga mstaneya odrzuciła rekurs 
czyli etanęła na stanowisku, że towarzystwo „Na­
rodny Dom* nieprawnie posiada fundacyjny real­
ność, przjznan^ Rusinom wt Lwuwie.

Ofiara szykanowania ohłopów w  sprawach 
Dydła. Drogą z Żółtoniee do Lwowa jechał jakiś 
wieśniak z wieprzami W  drodze napotkał wach 
mistrzi żandarmeryi Kwasa, 1 tóry go zapyta ło  
paszport bydlęcy. Wieśniak ze stracha zaciął ko­
nie, Które potrąciły Kwasa. Kwas padł pod wóz, 
łamiąc oobie lewą nogę w dwóch miejscach. W ie­
śniak zbiegł.

Echa operetkowego zamachu w  Drohobyczu.
Na podstawie śledztwa co do aresztowanego we 
Lwowie Nonfe’ da recte Ganzzweia, ustalono nastę­
pujące szczegóły: Ganzzwei wyjechał do Drohoby­
cza w nocy i całą noc ipędził tam na dworca ko­
lejowym. O godzinie 8 rano udał się do miasta, 
gdzie wdał się w rozmowę z jakimś malarzem szyl­
dów 1 wypytywał go o mieszkanie Feuersteina. — 
Zapytany przez Interlokutora, po co przybył do 
Drohobycza, odpowiedział, że zamierza obrachować 
się z Feuersteinem za krew niewinnie przelaną w 
dnin 19 czerwca, przyczem wciągnąwszy interloku­
tora do bramy, pokazał mu rewolwer (?). Ganzzwei 
chodził kilkakrotnie potem pod mieszkanie Feuer­
steina. Widziano go też Biedzącego na grobie jed­
nej z ofiar krwawych zajść w dniu 19 czerwca1. 
Według zeznań świadków, miał Ganzzwei iwiczyć 
się na błoniach koło cmentarza w strzelania z re­
wolweru. Dzień po „zamecuu* ukrywał się Ganz- 
zwei w Drohobycza, dokąd go też obecnie przewie­
ziono.

Powszechna jednak panuje opinia, , że Ganzzwei 
został wynajęty do wykonania „zamachu*.

skiego i przybył do Moskwy, gdzie się nim z 
litości zaopiekował stióż pewnego domu, uro­
dzony w tej samej wf , co i ojciec jego. Jako 
15-letni młodzieniec rozkochał w sobie 50-letmą 
żonę kunca, u którego służył, —  Kupiec zmarł 
wkrótce, jak stwierdzono pc latach wielo, przy­
czyną śmierci Dyło otrncio przez żonę za namo­
wą kochanka Młodzieniec zagarnął cały ol­
brzymi majątek kupca, wdowie zaś, pod groź­
ba wydania władzom, kazał ™stąpić do kla­
sztoru.

Wdowa prosiła i błagała kochanka, by jej 
nie ODUszczał, młodzieniec nie dał się jednak 
wzruszyć i kazał ją nawet wyrzucić z mieszka­
nia swego. Wtedy wdowa mszcząc się na nie­
wiernym, doniosła władzom, że za jeg'' namową 
ofniłs męża Aresztowano oboje i skazano na 
ciężkie roboty.

I. zDiegł jednak w drodze i uciekł do Japo­
nii. Tam zaznajomił się z pewnym rosyjskim 
przyrodnikiem, zabił go i z dowodami o»obiste- 
mi zmprłego powrocił do Rosyi. Tu w ciąga 
niedłngiego stosunkowo czasu popefnił, jak sam 
się przyznał, 17 morderstw. W  końcu w jednym 
z domów publicznych w Rostowie nad Donem 
poznał dziewczynę niezwykłej urody, która wy­
warła nań tak silne wrażenie, że wykapił ją 
z domu rozpusty i postanowił jąć się „uczci­
wej* pracy...

Przy pomocy dowodów osobistych zabitego 
w Japonii przyrodnika udało mu sie otrzymać 
posadę nauczyciela w jednem z gimnazjów. Tu 
. rzez 6 lat pędził żywot porządnego człowieka. 
Gdy towarzyszka jego miała zostać matKą po­
stanowił ożenić się z nią jeszcze przed przyj­
ściem na świat dziecka. Zaczęto starać |iq o 
dowody dziewczyny i przy tej sposobności oka­
zało się, że dziewczyna, z która, żył kilka lat 
i która ma zostać matką jego dziecka, jest... 
jego rodzoną siostrą.

<̂ ah w powieści.
rWiatskij Wiestnik* opowiada historyę, któ- 

ra brzmi, jak romans kryminalny. Przez Jałtę 
przejechała na okręcie wieziona etapem groma­
da więźniów z Kaukazu, wśród których pow­
szechną uwagę zwrccał przystojny brunet, lat 
trzydziestu kilku. Był nim b. nauczyciel gimna- 
zyum realnego, niejaki J. Syr drwala wiejskie­
go. w 9-ym roku życia uciekł z domu rodzicie!-

Z  r o s y ls K le l  s t a t y s t y k i  r e p r e s y .1.
„Riecz* zestawia następujące ciekawe daiy za 

miesiąc lipiec (podług starego stylu):
Wyroków śmierci wydano tylko 9, z tego naj­

więcej 3, w Tyflisie; w Warszawie 2.
Represye w stosunku dc prasy wyraziły się prze- 

dewszystkiem w szeregu grzywien, nałożonych na 
redaktorów pism, w ogólnej samie 4550 rb. Bar­
dzo poważną pozycję w tej rubryce zajmują pisma 
polskie, które w lipcu zapłaciły następujące grzy- 
wny: „^ycie robotniczo* 100 rb- „Szczntek* 50 
rb„ „Dziennik lubelski* 100 rt>,, „Goniec Często­
chowski* 100 rb., „W olny knryer* 100 rb., „Ku- 
ryer lubelski* 200 rb., „W olny głos* 200 [rubli 
I „Wiadomości na akowe* 200 rb. Oprócz tego re- 
daklor „D z!ennika petersburskiego* zista* pociąg­
nięty do odpowiedzialności sądowej na podstawie 
§ 128 u. k. Godnem jest uwagi, że bodaj po raz 
pierwszy „wzięła udział* niemy w tych represjach 
prasa reakcyjna i czarnosecinne, z której „Russko 
je Znamia* i „Obiedinienje* zostały skazane na 
500 rb. kary każde, a redaktor pisma „Groza* po 
ciągnięty został do odpowiedzialności sądowej. —  
Oprócz tego redaktor gazety „Myśl* z Moskwy, już 
n!e reakcyjnej, skazany został na 3 lata zesrania, 
a wiele poszczególnych zeszytów róŻDjch miesięcz­
ników zostało skonfiskowanych.

Imponniąco wprost przedstawia się w Rosyi w 
lipcu statystyka represyj „ośw.atowych*, ponieważ 
w tym miesiącu wystąpiły skutki znanych rozoo- 
rządzeń ministra Kasso co do wyższych zakładów 
naukowych. Przedewszys.kiem więc wydalono —  
jak wiadomo —  1270 słuchaczek żeńskiego insty­
tutu medycznego, ‘ które zai trajuowały dla zazna­
czenia solidarności z kolegami. Nasiępnib dano dy­
misję 6 profesorom tego instytutu, którzy ' nie 
chcieli wykładać przed audytoryami, złożonemi —  
z ławek. Do tej samej kategoryi represyj należy 
zaliczyć fakt, ża byłemu dyrektorowi tego Insty­
tutu,. Sałazkinowi, wybranemu jednogłośnie przez 
kolegium profesorów członkiem honorowym insty­
tutu, odn iwiono zatwierdzenia w tej godności.

A dalej jnż idzie „Bnche* wyliczenie: 17 aka 
domików i kursistek wysiano z Petersburga „wsku­
tek podejrzenia ich o należenie óo ogólno-miejskiej 
rady koalicyjnej*; z Kijowa wysłano 12 akademi­
ków za należenie do partyi s.-d.; w Tomsku wy­
kluczono z instytutu technologicznego 375 słucha­
czów, a 100 z nich wysiano z miasta: warszaw­
ski generał-gubernator wysłał z Królestwa Polskie­
go bez prawa powrotu 54 studentów uniwersytetu 
miejscowego, nb Rosyan; w Łomży wyaiuczono 
wskutek rozporządzenia ministra handlu 16 ucz­
niów szkoły handlowej, aresztowanych przez miej­
scową żaLdarmeryę jaku politycznie podejrzanych 
Dla dopełnienia widocznie tej działalności „oświa­
towej* władz wileński gubernator zabroni* wogóle 
„współdziałać nauczaniu drieci*, choiiby przez u- 
azieleuie lokalu do nauki; rozporządzenie t& zwra­
ca się w pierwszym rzędzie1 przeciwko tajnemu 
Dauczaniu polskiego języka .

Dużo represyj sjadło także w lipcu na ducho­
wieństwo katolickie. Usunięto z zajmowanego sta­
nowiska pioboBzcza parafii św. Katarzyny w Pe­
tersburgu i redaktora wychodzącego tam tygodni­
ka „Wiara i Życie* za artyknl „o jezuickiej ten- 
deucyi*; za utrzymywanie „polskiej tajnej szkoły* 
skazał guberi ator kijowski ks. Andruszewicza na 
100 rubli grzywny i rodziców dzieci, nauczanych 
w niej, na Kary po 25 rubli; ks. Majewski w Miń­
sku skazany został na 200 ruolł kary za „obrazę 
policji* podczas procesyi katulickiej, a proboszcz 
parafii Tykocin w guberuii łomżyńskiej na 100 
rubli kary „za zbieranie składek na restaurację 
kościoła*. . i

Z poszczególnych, pojedjńczych przejawów dzia­
łalności represyjnej władz administracyjnych szcze­
gólnie gorliwych zanotować należy usunięcie przez 
słynnego *%en. Tolmaczewa w Odessie z zajmowa­
nego jtanowiBka inż. Pięty, kierownika wodociągu 
mlejaklego w Odessie „za udział w ruchu wolno­

ściowym... w r. 1905“ i wysłanie z gub. lubelskiej 
obywatelki wiejskiej p. Kicińskiej za postawienie 
figury Matki Boskiej „z tendencyjnym napisem*. 
Z represyj wzglęaem organizacyj I stowarzyszeń 
najważniejsze było zamknięcie „petersburskiego to­
warzystwa literackiego* i „żydowskiego tow, lite- 
rac Kiego* w  Petersoorgu. ’ ”

Dla żydów w Rosyi lipiec byt bard/.o ciężki, 
Prześladowania i masowe wysyłania ich z różnych 
miast były barazo częste; zabroniono im przyjazdu 
na jarmarki w Syberyi się odbywające; ustanowio­
no no^mę procentowa dla nloh także w „wolnych* 
dotycnezLS „zawodach*; przy zdawania egzaminów 
przez ek"terrów I na akuszerki, podniesiono także 
bardzo groźną dla żydów kwestyę ograniczenia ich 
praw do zajmowania się handlem i t  d.

Wreszcie, z powodu hypotez o „wznowienie się 
ruchu rewolucyjnego* lipiec odznaczył się całym^ 
szeregiem masowych rewizyj f aresztowań w Kijo­
wie, Warszawie, Ekaterynosławiu i innych mia- 
staeb.

 ̂[o StniiSt i  teiilP .
Kraków, 22 sierpnia,

Sprawa buaowy Muzeum techniczno-przemy* 
słowegc w Krakowie imienia ces Franciszka 
Józefa I. od sami go poezątkn idzie ciężko, jak 
jazda saniami w lecie. Jak wiadome, na budo­
wę tego gmachu został rozpisany konkurs, nr, 
którym z pomiędzj kilkudziesięciu projektów o- 
irzymały nagrody trzy plany, m anowicie ś. 
Karola Knausa, Jana Za wiejskiego i Jana Zu­
brzyckiego. )

Wedle warunków koniurcu mieli trzej Lau­
reaci pomiędzy sobą konkurować jat z? oupo- 
wiedniem p-eniężnem wynagrodzeniem. Nie do- 
trzvmano jednak warunków konkursu, zama­
chano proponowanego placn budowy i po kilkff 
latach przykrej zwłoki otrzymai tę budowę innjr 
budowniczy, mianowicie p. Tadeusz Stryjeński, 
Który orzekł się zaprojektowania fasady uo to­
go gmachu. Mianowicie zaprojektowanie i przy 
prowadzenie tej fasady oddano na wniosek p 
StryjensUIego malarzowi p. Jozefowi Czaj ko V’ 
skiemu. ’

Badowę rozpoczęto, inspekcję ze strony ma­
gistratu przydzielono architektowi p. Janowi 
Rzymkowskiemu; budowa została doprowadzom 
pod dach, zaś faFada została według pomysh 
p. Czajkowskiego praw;e zupełnie skończot a, 
Dnia 8 grudnie 1910 zaszła znana katastrofa 
aa to; budowie, miar.owcj* zawalenie sie tyl­
nego jej traktu. Po ukończeniu procesu z po­
wodu tego nieszczęśliwego wypadku, kierowni­
ctwo budowy, spoczywające dotycnczas w -ętacU 
p. St^jeńokiego, oddano komn innemu, miano-* 
wicie jednemu z budowniczych magistrackich, 
budowa jednak nieskończona, oczyszczona wpraw, 
dzie ze ślaaów katastrofy, stoi bez ruehu; rusz­
towania, zasłaniające prawie jnz golową fae*dę- 
przeszło 6 miesięcy nie ożywiły się robotnika­
mi, niedokończony gmach stoi dalej pustkami, 
dając publiczności słuszną podstawę do rozmai 
tych fałszywych wiadomości i kombinacyj o tym 
niefortunnym budynku. Kwestya ta była powo­
dem interpelacji na jednem z ostatnich posie 
dzeń Rady miejskiej, nie została jednak wy 
jasnioną, mimo, ze pan prezydent obiecai ją 
wyjaśnić.

Dlatego w interesie publiczu/m poruszam,, tę 
kwestyę, by gmach ten, tak dla neszegc ?.*e- 
mysłu ważny, wreszcie raz należycie został u- 
kończouym i by wielkie kosztr na ten ce. prze­
znaczone wreszcie przyniosły owoce.

Odszkodowanie za skutki wybuchu 
prochowni w Woli }uchackkj,

K-anow, 21 sierpnia.
Po dwóch przeszło latach zdecydowało się 

nareszcie ministerstwo wojny przyznać miesz- 
Kiłńcom Podgórza i Krakowa, którzy wskutek 
wybuchu prochowni w Woli Duchackiej ponieśLi 
znaczne szkody, pien.ęzne odszkodowanie. Kwo­
ta jednak, jaką rząd na to oaszkodowanie wy­
asygnował, iest śmiesznie maia, wynosi bowiem 
ogółem zaledwie 30.000 koron, z czego na Poć 
górze przypada 21.700, a na Kraków 8s00 K. 
Staroetwa w Fodgórzu. i Fraków j otrzymały 
wspomniane kwoty w ostatnich dniach.

Jeśli się zważj, że szkody. \ yrządaore wy­
buchem, wynoszą około 90.000 koron, że nawet 
komisja wojskuwp oszacowała szkody w saicyu 
powiecie pougorskiro na 70.000 koron, musi się 
przyznać, ż e  rząd znowu postąpił w o d o c  nas no 
swojemu i zamiast peinego odszkodowania, któ­
rego poszkodowani mają zupełne prawo żądać 
rzucił ludności ochłap jakby na urągowisko.

Starostowie krakowski i podgórski znaleźli 
się w niemałym kłopocie; nie mogą oni rozdzie­
lić obecnie otrzymanych pieniędzy, gdyż poszko­
dowani obliczają szkody znacznie wyż6j, wyże, 
nawet, niż to uczyniia wojskowa komisja &ta 
rosta podgórsKi zasiągnął opinii wybitnych oby­
wateli i urzędników, ze jednak c decydujących 
uchwał nie powzięli, złożył pieniądze do kasy i 
czekać będzie, aż namiestnictwo wyznaczy spo­
sób ich podziała. . i

W Krakowie i w Podgórzu v iadomość o tak 
śmiesznie małem „odszkodowaniu* dla Crężko 
dotkniętej ubogiej ludności wywołała oburzenie 
Podnoszą ogólnie, że rząd nie dal nawet polo- 
Ty kwoty, na jaką szKody oceniła wojskowość, 

isłowie krakowscy powinni się energicznie za­
jąć tą zprawą i zmusić rząd do przyznania od­
szkodowania Dodaj w snmie pouanej przez woj­
skowość. Już dość tych krzywd ze strony rządu 
wobec ludności w Gaiicjrl
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K r o m k a
i leniwy. Na szczęście lodzi takich jest bardzo 
mało.

Czy jest to jednak zaleta czysto ludzka, cz\ 
też instynst, którym obdarzone są wszystkie 
wyższe istoty żyw e? Na pytanie to można od­
powiedzieć tylko dzięki badaniu n„d życiem 
zwierząt. Podajemy tn więc ODserwacye wybi­
tnych uczonych, którzy zwrócili uwagę na objaw 
ciekawości n zwierząt.
' Według przyrodnika Grossa, małp* jest je- 

dnem z najciekawszych stworzeń; jaku przykład 
przytacza ustęp z dzieła Darwina:

„Brehm zauważył, żo jego maipy instynkty 
wnie boją się wężów, aie równocześnie cieka­
wość ich była tak wielka, że nawet strach nie 
mógł ich powstrzymać od zaspokojenia j i j  przez 
podniesienie pokrywy od skrzyni, w które 
Brehm trzymał swe węże. .Obserwacya ta bar­
dzo mnie zaciekawiła, zaniosłem więc wypcha­
nego węża dc klatki małp w ogrodzie zoolo­
gicznym, aby sam się przekonać, co z tego wy­
niknie. Wrażenie, spowodowane oDecnością wę­
ża, było najniezwykłejszym widokiem, na jaki 
kiedykolwiek patrzyłem. Małpy biegały po ca­
łe,i klatce i wydawały ostra krzyki przestrogi 
dla innych małp, które je widocznie rozumiały. 
Potem położyłem wypchanego węża na podło­
dze jednego z największych oddziałów; maipy 
stanęły dokoła węża i z bardzo zabaw nemi mi­
nami przyglądały się nieproszonemu gościowi. 
Następnie włożyłem żywego węża do papiero­
wej torby, źle zamkniętej i znowu umieściłem 
go w największej klatce. Natychmiast jedna z 
małp przybiegła, uchyliła ostrożnie torby i uj­
rzawszy węża, uciekła. Po chwili byłem świad­
kiem sceny, opisywanej przez B_ebma. . Małpy, 
jedna po drugiej, podenoaziły do torby, z gło­
wami przecbylonemi trochę na bok i nie mogły 
oprzeć się pokusie rzucenia szybkiego spojrze­
nia wewnątrz tomy, gazie najspokojniej leżało 
straszliwe dla nich stworzenie1'.

Scheitiin po małpie za najciekaw sze zwierzę 
uważa psa. n°,stęDnie kozę i... słowika.

Każdy pies obcy wzbudza w innych psach 
wielkie zainteresowanie, zwykły kamień obwą- 
enują z najwiękgzem zajęciem, W  psiej czujno­
ści ciekawość odgrywa największą rolę, z jaką 
uwagą przysłuchują się każdemu szelestowi 1

iNiezmiernie zabawny jest widok psa, gdy 
koło nosa lata mu jaki owad. Pies boi się tro­
chę tego małego stworzonka, ale nie ma spo­
koju, pósi go dobrze nie obwącna. Pies Roma- 
nesa, ujrzawszy b«ńkę mydlaną, puszczoną na 
dywan, okazał wielkie zainteresowanie się tym 
nieznanym przedmiotem, ale przez cnwilę nie 
był pewnym, czy jest on żywy, czynie. Wkoń- 
ca zwyciężył obawę i uderzył ostrożnie bańkę 
łapą. „Naturalnie —  pisze Romanes —  Dańka 
pękła i nie widziałem nigdy, bardziej zdziwio­
nej miny, jak mina mego psa w tej chwili".

Eimer podaje nam pTzykład ciekawości krów. 
„Jednego dnia —  pisze — rysowałem na łące 
w albumie pasące się krowy, które, spostrzegł­
szy moją osobę, poczęły się powoli zbliżać, a 
wkońcu otoczyły mnie kołem i z wyciągniętemi 
szyjami przypatrywały się ciekawie mojej ro­
bocie. Po chwili stały się tak natrętne, że mu­
siałem odganiać je kijem, za każdym jednak 
razem wracały, aby przyjizeć się mojemu ry­
sunkowi'^

„Niezwykłą ciekawością odznaczają się też 
kozy — pisze Scheitlin —  Kto widział, jak je 
pędzą przez jakąś wioskę, lub miasteczko, zau­
waży! niewątpliwie, jak niektóre kozy odłączają 
si1} ou stada i wchodzą do domów, do pokojów, 
rozglądają się tam ciekawie i nie zwracają na­
wet uwagi na to, że stado ich jnż się oddala 
Gdy jakiś przedmiot zwróci ich szczególną u- 
wagę, stawiają na nim przednio nogi i często 
wchodzą nu, drngiz lub trzecio piętro.

Koźlice i gazelle są tak ciekawe, że, aby je 
napędzić w pożądane miejsce, dość umieścić

tam jakiś jaskrawy -przedmiot, a zwieizęta te 
zostają tak pociągnięte przez ciekawość, że nie 
zwracają nawet uwagi na grożące im niebez­
pieczeństwo i schodzą się gromadnie do intere­
sującego ich przedmiotu.

Panna Delaistre opowiada o niezwysiej cie­
kawości swej oswojonej łasiczki, która chodziła 
wszędzie za swą młodą panią i wkładała mały 
nosek w każdą szufladę, szafę, nrędzy papiery 
i biel'znę.
'< Niezwykłą ciekawością odznaczają panngi 
i kruki. Ptaki te korzystają z Każdej sposobno­
ści, eby otejrzyć' i wziąć do dzióba, o ile to 
możliwe, nieznane im przeumioty. Paske opisu­
je bardzo zabawnie figle swego chowanego kru­
ka, który przez eiekawość wyrządzał mu uieraz 
wielkie szkody.

W. .Tames opowiada o iniodycn krokodylach, 
ciek aw ie  zDlizających - się do niego i które od­
pędzana powracały znowu, pchanb widocznie cie­
kawością. . - - -

„O ciekawości ryb - pisze *Romane’s — 
można się łatwo przekonać, obse-wująe z jaką 
poehopnością zbliżają się do każdego nieznane­
go im przedmiotu".
, Z powyższych przykładów widać, że cieka­

wość, ta nieoceniona zaleta ludz1 iej natury, któ­
ra pena do zdobywania wiedzy, objawia s’ ę bar-' 
dzo silnie między wszystkiemu gatunkami zwie- 
lząt. Różnica polega na tein tylko, że Indzie 
uzięki swej inteiigencyi potrafili wyciągnąć ko­
rzyści z badań, do których zmusił ich instynkt 
ciekawości,' a zwierzęta ograniczają się tylko 
rlo przyglądania się przedmiotom i zjawiskom, 
wzbudzającym w nich zainteresowanie.

łnoraerstw o. Z Kiemu telegrafują: Żołnierz od­
działa pionierskiego Leopold Slams zamordował pro­
stytutką Mitterholzerównę Mordercę aresztowauo.

Śmierć Z zachwytu. Przyglądaj,a się wzlotowi 
nowego balonu hr. Zeppelina „Schwaben**, zmarło 
ze wzruszenia w Ronliugen pewne 9-letnie dziew­
czę na ndar serca. j

Oszust l a  W P r a d z e , Z Pragi telegrafują: Śledz­
two policyjne wykuzało, że Helena Seitzówna, któ­
ra usiłowała dopuścić się oszustwa na szkodę wła­
ściciela dóbr dra Janowskiego, puściła już w obieg 
wiole fałszywych weksli. Bez wątpienia miała ona 
wspólników, za którymi śleazi obecnie polieya.

Nie WClnO n08ić gorsetów . Minlsterynm oświa­
ty w Rosyt rozesłało de kuratorów okręgów nauko­
wych okólnik, zabraniający uczenicom noszenia gor­
setów ’  w ’  szkołach. Dla przykłada polecano, aby 
nauczycielki i damy klasowe ró® nież poaczas lekcji 
nie nosiły gorsotów.

. Ciifosta w  więzieniach. „W  Roste W ied." u-
kazał się artykuł, zawierający ciekawe dane o ka­
rach cielesnych, stosowanych w więzieniach. Arty­
kuł stwierdza, Iż w ciąga -awóch ostatnich lat w 
jedflem • miast gubernialnycb, znajdujących się 
aośó blisko Petersburga, 88 ludzi ukarano Bto ra- 
zy, przyczem otrzymali oni ogołem 4200 rózeg.-— 
Pewne kategorye więźniów korzystają przytem z 
przywilejów. V ogóle  na chłostę skazywani są wszy­
scy, i więźniowie kiyminaini i polityczni, cl osta­
tni jednak sk3zywani są chętniej. Występek, za 
Który więzień kryminalny otrzymuje naganę, lnb 
w najgorszym razie idzie do karceru, dla politycz­
nego więźnia kończy się częstokroć chłostą.

Książę Michał z prtwoctwa Danlete. W  Ko- 
oyi, w której kultura szerokich mas jest jeszcze o- 
gromcie niska, pojawiają się co j«kiś czas rozmai­
ci prorocy, często fanatycy, częściej o&pigrosze 1 
oszuści, wybielający na tłumy wielki wpływ. O lo- 
wym takim proroku donoszą pisma rosyjskie:

Prorok o tak pięknie hrzmiącem nazwiska —  w 
paszporcie zapiaaiiy jest wprawdzie jako włościanin 
Michał Bolseakow —  ;nsuje ju i od dwóch lat w 
powiecie Irbickim.

Za a i ł  się tc.m niespodzianie i zaczął przemawiać 
do chłopów: “ “
“ —  Jestem książę Michał z proroctwa Daniela. 
Zapowiadam w»m, żo tu, w pobliżu wsi Czubsrow- 
skiej, odbędzie się sąd oslatei zny. Czyńoie przeto 
pokutę!

Chłopi z początku . traktowali nowego proroaa 
sceptycznie. Ale prorol był mocny w gębie I za­
powiadał, że kto chce być zbawiony, winien dewad 
ofiary na klasztor „Nowo-Syoński*, który ma być 
we wsi zbnnowany. Ciemna lndność zaczęła się wa­
hać —  Zjawili się „wyznawcy" proroka i posypa­
ły się giosze na klasztor.

Wkrótce w pobliżu wsi powstał „klasztor" —  
dwa domk' Zamieszkał w nich prorok wrar i „.io- 
strami", dziewczętami ze wsi ekolir.zoycb, z btóre- 
mi w monasterze stosowne cdprawibł mistoiya.

Ale czas schodził, a nowy prorok żadnych nie 
robił cudów. Ludność zniechęciła się do niego, prze­
s ta ć  dawać ofia-y i coraz mniej pięknie mówiła o 
jego stosunkach z młcdemi , mniszkami". Prorok 
chwycił sio środka ostateczuego. Na rzece, w miej­
scu, z którego baby zwykle wodę brały, pojawiła ulę 
ikona. \Vi9Ś się zbiegła, a „miniszki"^ padły ns Ko­
lana i wołały:

— Siał się cml! Módlcie się 1 czyńcie pokutę! 
Sprawdza się proroctwo księcia H'chała! Nadcnodzi 
sąd ostateczny!

Niestety, wśród widzów znalazł się stolarz wiej­
ski, k tóry poznał, że  rama ikony Jest j3go roboty—
i że robił ją na zamówienie „ klasztoru". Cud zro­
bił fiasco.

Oburzeni chłopi postanow ili pozbyć się proroka 
i zazątlali przez sąd, s d j  zDurzył zabudow ania (mo- 
nas‘ er „Nowo-Syoński"), które postawił ca zagar­
niętej nieprawnie ziem i gromadzkiej. Sąd przyznał 
chłopom słuszność.

„MiFs-ki" rozbiegły się, Bolszakow jednak ule

poddaje się. Podobno zwrócił cię 0 pomoc do .da­
nego „starca" Rasputina.

Może z niego wyrośnie jeszcze | drugi Heliodor. 
Napowietrzna fleta japońska. Standard" do­

nosi, że Japonia bnónje energicznie flotę wojen­
nych statków napowietrznych. Z warsztatów wypu­
szczono jnż jeden wielki aerostat sterowy, mierzą­
cy 600 stóp długości, diugi ijeszcz* większy, naj­
większy ze zbudowanych dotychczas, jest już na 
ukończeniu. Steiowiec ten mierzy 600 Btóp długo­
ści, więc o 90 stóp więcej, niż największy z balo­
nów wojskowych angielskich. Średnica jego wynosi 
50 stóp. Statek będzie zaopatrzony w maszyny o 
sile 120 koni i wedłng ohliczeń będzie mógł szy­
bować z szybkością 70 mil morskich na godzinę, 
co pozwoli mu odoywać podróż pod wiatr nawet 
pod’za£ burzy.

Nowy olbrzym napowietr<.UJ, „piócz załogi, ży­
wności, pocIsKÓw 1 zapasów wojennych, będzie mógł 
unieść na pokładzie swej łodzi 20 ton Denzyny do 
sasilania maszyn, tędzie przeto mógł szybować bez 
wylądowania przez tydzień czasu, oczywiście, je ­
żeli warunki atmosferyczne pozwolą na to.

Po zbudowaniu całej floty, głównym je ; „purtom" 
będzie zapewDe Jokntnko.

Upton S inclair tłucze kamienie. Słynny autor 
„Eagna", który w powieści tej odsłonił i napiętno­
wał naantycia cńicagoskich rzeźni, za granie w ten- 
nlsa w niedzielę dost»ł się w Ncwym Jorku do 
więzienia na półtory oobjr wraz z dwoma towarzy­
szami gry. W szyscy zostali okazani na grzywnę 
po 10 dolarów, lecz jeduozgodnie oświadczyli, że 
nie zapłacą, że wolą —  więzienie. Tej preferencji 
uczyniono zadość, zaostrzając k(arę rozporządzeniem, 
że wszvscy skazańcy w podwMizu wlęziennem mają 
dziewięć godzin dziennie tłuc kamienie. Dodajmy, 
że oskarżył Ich o zgwałcenie dnia świątecznego 
niejaki Jerzy BrowD, który niedawno za to samo 
odsiedzl-ił dwa dni w więzieniu. Na ławie oskarżo­
nych, ouok Siclaira, zasiadło pięciu profesorów, je­
den adwokat i socjalistyczny milioner Stephen.

Kraków, wtorek 22 sierpnia.
■ a l e n d a r i j k *  Ko ś c i e l n y ;  Tymoteusza i 

Hipolita.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .- Wschód 

■InAea o godz, A min. 4 1 ; zachód o godz. 6 m. 46; 
ilu —iść dnia godzin 14 min. 05.

P r o g n o z a  i t a c y i  m e t e o r o l o g l c B B i j
kr W i o  d n i u :  Zacnmnrzeile bez deszczu, podwyż- 
zzeuie temperatury, mierny wiatr.

T e a t r  mi e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a o k i e g o :  
Eamknięty. *'

T e a t r  I n d o w y  w p a r k u  K r a k u w s Ł i m :  
g w a łtu , co się dzieje". - — • - • -
> S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy rzeźoiarzy (Mały Rynek 1. 6 1 p )  od godz. 
8*—11 1 od 3 — 6. Wstęp wolny.

" W y s t a w a  w Tow. sztuk pięznych otwarła od 
11 do 4 po południu 1 -i -**

Ł sądownictwa. Wiceprezydent dr U j e j B k l  
rczpocząl urlop, a kierownictwo sąd a krajowego 
cywilnego, CDjął rt. radca Jnllan P i e t a c h .  Ra-lua 
dworu dr B u j a k  wyjechał na nowe eta no.1 ilko 
to W alowic, zaś kierowletwo sądu powiatowego 
zywilnjgo objął ■ radca dr Władysław F e d o r o -  
* i c i ,  , ... . ■ „  .  _

Z koncern b. m*osiąca rozpoczyna urzędowanie 
hadca dworu Wilhelm S e i d i ,  jako prezydent sąda 
krajowego.

Rozszerzenie agend w m«yiefmcie krakuw-
bklm. Od 1 września b. r. utworzony zostanie no­
wy wydział magistratu, któromn przydzielone zo­
staną sprawy spisa ludności, oraz sprawy metry- 
kamo. Tema wydziałowi zostań ą podporządkow-ne 
komis':ryaty obwodowe. Kierownictwo wydziału obej­
mie radca magistratu p, Eubalskl

Komunikacya ir ęazy KraKOwem a Podgó­
rzem. Mieszkańcy Podgórza, których łączą rozlicz­
ne I częste stosunki z Krakowem uskarżają się ni 
w„śną przeszsodę komunikacyjną, jaka tworzy roz­
graniczające ooa miasta koryto Wisły. Prz/oyw a- 
jąoy z Krakowa musi wysiąść przed mostem pod­
górskim 1 pieszo przebywać długi most, narażając 
się na Btraszne przeciągi wilgotnych lub mroźnych 
wiatrów. Grono mieszkańców Podgórza rozeiłało w 
ostatnich dn~ach odezwe celem pobudzenia przed- 
liębiorców do atworzenia między Krakowem a Pod­
górzem wygodnej komunikacji omnibusami automo­
bilowemu Źe takie przedsiębiorstwo byłeby bardzo 
rertowne, tego najlepiej dowodzą nowe omniDusy 
actomobliowe, kursujące między Krakowem a Zwie­
rzy ńcem. _ . . .

Tragiczny wypadek. Na córeczkę dyrektora 
drukarni „Czata'* p. Zwierzyńskiego, TLandę, ba­
wiącą na świeżem powietrzu w Krzeszowicach na 
folw srku Fisrry, nsjeebał wczoraj wóz, naładowa­
ny zoożem, tak nieszczęśliwie, że doznała licznycn 
obrażeń cielesnych, wskutek czego nastąpi! krwo­
tok wewnętrzny. Zawezwane pogotowie w ysćło  na 
miejsce wypadku funkeyonaryaszy z lektyką, któ­
rzy przewieźli ciężko chorą w stanie bezprzytom 
rym Jo domu w Krakowie, a następnie gdy za­
biegi i usiłowania lekarzy okazały się bezskutecz- 
teml, odwieziono nies sczęśliwą do szpitala św. Ła­
zarza, gdzie wśród okropnych cierpień niezadługo 
zmarła.

Przykry ten wypadek wywołał w szerokich ko­
łach publiczności ogólne współczucie.

Ś. p. Wanda Zwierzyńska liczyła lat 12; była 
Uczenicą II klasy gi-noazyaluej

P o bicia . W  rest&nraeyl przy ul. Katowickiej 
pobili wczoraj nieznani ladzie Antoniego Bobora, 
robotnika, zadająo mu kilka ciężkich ran Pogoto­
wie ratunkowe opatrzyło rapnego.

Kradzież. Wczoraj aresztowała polioya Antonie­
go Gremplowskiego, pomocnika handlowego, pccho- 
diącego z ZaEilczyna, za kradzież dwn palt na 
szkodę kolegów Januszkiewicza i Bunda.

OdpowiedJt.lny redaktor: 
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i

Wydawca:
M i e h a l  F . o n o p i a a l f ?

Ciekawośó zwiśrząt.
W ielu ludzi osazuj? pogardą dla nsychologii 

zwierzęcej i rzadko stara się ją poznać i zro­
zumieć. A jednak, jeżeli przypatrzymy się bliżej 
życiu zwierząr, jeżeli będziemy usiłowali wni­
knąć w ich uczucia, otworzy się przed nami 
świat nowy i ciekawy, o którego istnieniu wieln 
z saz dotąd nie wiedziało.

Aby jednak nauka psjchoiogii zwierzęcej 
przyniosła nam jakąś korzyść, należy szukać 
nie tyrko pierwiastków lmizkicn w  zwierzętacn, 
ale przeti .rnie badać ich cechy specyalme zwie­
rzęce. Wtedy bowiem, zbadawszy w jakim sto­
pniu positda je człowiek, zrozumiemy lepiej je­
go psychologię. - ' ’ ' ”
• Taką cechą specyalnie zwierzęcą jest instynkt. 
Wielu poważnych uczonych twierdzi, że wszyst­
kie czynności zwierząt, te nawet, w których lu­
bimy doszukiwać się pieiwiastków inteiigencyi, 
•ą instynk+owne. 1

Z drugiej strony w postępowaniu człowieka 
instynkt, odgrywa też dużą rolę, lecz tak jest 
przekształcony i przysłonięty inteligencyą i wy­
chowaniem, że zwykle truJno rozpoznać i zba­
dać. Zwróćmy się więc do psychologii zwierząt, 
których czynności mniej skomplikowane i czy­
sto tnsiynkiowne ułatwią nam znacznie zadanie 
i pozwolą lepiej oryentować się w psychulogii 
człowieka.

Jedną z najsilniejszych cech natury ludzkiej 
jest ciekawość. Ona też jest potężnym czynni­
kiem wiedzy. Podniecani szlacnetną ciekawością, 
dzielni podróżnicy ounajduwali nowe lądy, zapo­
znawali się z odległemi krajami i Indami. Cie­
kawi historycy badali zamierzchłe dzieje ludzko­
ści. przyrodnicy —  tEjennice natury.

Ciekawość pcha ludzi do czynu. Człowiek nie 
mający do niczego ciekawości jest obojętny

f f c c b  ft r i d ^ d ż z y c i L
Kraków, 21 sierpnia.

HOTEL TELVŁDERE, al. Busztuwa, 27 w pobliżu dwor­
ca kolej (pokuje od 2 koron. Łazienki, Restauracja i 
kawiarnia na miejscu): prof Antoni Snowaca; z król 
Hnty, dr Franciszek Kowazik, ar Antoni Gala* ii ł W ie ­
dnia, inż. Henryk W einberg z R zeszow a, Hft'a Blom. 
z tłużącą i  dzieięńem  z Przemyśla, F lorjan Gawłowski 
z żoną z Dziedzic, Zygm unt Duni^ows-ki z Golcowy, 
Alfred Bertcr z żoną z Jaworzna. Józef W ind z ż-mą 
z-Czarnej Wódy (h iora w ;), Robert Forster z Sagana, 
Stanisław W iśniewski z K om arna, Feruynand Gross, 
Seweryna Strzyżowsks z Warszawy, Emm* Wakszam.cka 
z Murowanej Werbki (Król. Fal.), W ładysław Pełków ski 
z W arszawy August Reibsr z Niodersschewer^in (Niem­
cy), Seweryna Sitzjżow ska, Zofia Gosłowska * Warsaawy, 
Józef Fischer z Latań, S. Rohatyn. Jakób Aleksaiidnwica 
ze Liwowa, Karol Eierlieh, Reinhold Gebauer z Brani- 
dorf, Rozalia Vogel ze Lwowa- Bernard Friscber z Ja­
worzna, Emma Grtlubs.um 2 Warszawy.

HOTEL SASKI: M. W ichniewicz o W ilna, t. Urbanik, 
S Zawilaki z Tarnopola, S. Marienberg z W iednia, K, 
Reszczyński z Poznania, T . Sroczyński z Gorajowio, S, 
Rairo, F. Herget, J. Kopański a Warszawy, T. R ■ gier 
z Rzymu, H. Waiss t  W iednia, A . Garapich z GaRoyi 
H. Grzybjwski z Kielc, K, Rygielski z Warsz&wy.

Kursa lelscfraSis^e.
Wiedeń, 21 sierpnia. Losy: a ) r room L : Anstryaoiciegi 

zakładu kred. z obi. pro. * roku 1880 3-pro. 294‘ — . A u itr. 
zakł. kr. z obi. prc. i r. 188U 3-pro. * 8u-80. UregnL L u- 
m ju  «  iS7U r. 100 z ł . h-pro. 3U7‘ 50. W ęg, Banku hip. 
po 100 złr- 4-prc, 247-ńO. Bożyzik? serb. prom. pi 100 fr. 
2-pro. 12 , '—-, i,) bezprocentowe: Bnaapesztensiue vbat'uca) 
5 tir. 36*50. /a k ł.  kred. dla k  i  p. ot iOO złr. 6U£*— . 
Clary 4fl rłr. m. k. 165 '—. Pa.5y 40 zrr 9b*—. C uotr. 
krzyża Tow, anrtr. 1C złr, 86*10, Palfiy 40 złr m, 
konw. 173-— . Czerw, krzyża austr. tow. 10 złr. 70-76. 
Czerw, krzyża węg. Tow, 5 złr. 47-“ 0. Losy fund 
sroyssięcia Rudolfa 10 złr. 72*—. Salma 10 ałr. m 
255*— . Tureckie obiig. uretu. kolei po 400 fr. 348‘ ćO 
Tureckie oblig. prenu kolei pro. 250*26. Losy tom, m. 
W iednia z 1874 roku 510*— .

Założony w r. 187]

teW aihiiym-liaiiiiiiiW
ZaUsi1 arty *rr iu  >kan-ienlai -  i 

l budowlany
rutynowany, z 2-letnią praktyką prov.incyonal- 
iią, poszukuje posady, ^igłoszepia: B:- jira w  
10  2 przyjmuje Adm. „N. Reformy11 6082 2 3

frontowy, z osobnem wejściem, na II 
piętrze przy ni, Felicjanek 1. 7 do wy­
najęcia od 1 września. 252 l o ( M o l i k i  f t »  i - fn iOUf.nrzsołw m er tarza w K, .ko 

wie, posiada wielki wybór "oto- 
w yoi pomników spiaskoirca, g»a- 
nisw i saarmra. ToCejmeje « ę  
wykonani* giubowcó— wmiejtci 
i  se nenyi. Teleł*-« <69.

4 1B9 O

Kraitów, u!. Haftawfaka 7, łaf. 452
wykonują grobowoel p-umnlL:, tak w miejscu ja* 
na prowincji, oraz puleca *  lelki wybói pomni­
ków gotowyoh zpiaskowua, marmuia i gra.nitu 

161 115 300

wysyła w praktycznych, specyaluyeh skrzynkach w II kl. płac do zamiany Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje Administracja.„N. 
Reformy" pod Zamiana". 6106 4 5wikt domowy, hygieniczny, świeży i tani 

208 ' poleca 21 o
Huchiila Jarska

„ P n y r c i a 11

ulica śu . Krzyża 7 (róg Mikołajskiej).
S A L U N  S Z T U K I w KraSsowie, w ; św. Jama L 4.

Wydane świeżo katalogi zawierąją ustatuie nowości polskie, fran­
cuskie, nier ieck" i angielskie. Katalog ogólny 1'30 K, beletry­
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. , 21 30 o

kuracyjny i deserowy w 6 kl. .uszkach po 7 K 
50 r. opłatnie wysyła ks. W ł. Mikitka, proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 6114 2 Ow salach magazynu fortepianów firmy:

G a b r y ^ l t k a
Synels g iśw ay  35 (Krzysziofory).
Dzieła najwybitniejszych maiarzy polskich,
Salon otwŁrty od godziny 9— 7 wieczór 

W niedzielę i święta zamknięty. 
•87i W stąq b ezp lctn y . 8i o
Sprzedaż także na spłaty do 2C miesięcy

w każdej miejscowości Galicyi, Buko­
winy i Śląska, mogą otrzymać bardzo 
korzystne zajęcie. Zgłoszenia: Reprezen 
tacya Banku, Kraków, Szlak 36. 6138 2 8

ła r fn i /  n i p ę  roczny> Bernard, tylko 
la lU tlf p iu o  na wieś w dobre ręce 
do oddania tanio. Wiadomość: Kraków, 
Rotoryka 1, I p 6110 2 3

Panna potrzebna
do ekspedycji sklepowej, władająca do­
brze językiem niemieckim. Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik, 6iob 5 25 i s c s y y m ą

damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 233 18 o

N i G l o b r a i t e
dla nbrań w ojskiw ych i cywilnych znajdzie za­
raz trwałą posadę. Zgłoszenia należy nadsyłać 
ood I Iiasosjiik, Floryańska 20, Zakład ini- 
formowy, Kraków. . 6159 2 3

v d  4  k o io ii

t
o«I 1 k o r o n y

Sii&ii mki dla dzieci
przyjmuje się do roboty: G rodzk a  1S 
i i i  p . front. 2i i  i& o

rozpocząłem. Teraz miód najlepszy, aromaty­
czny, bardzo dobry w smaku, kuracyjny lipco­
wy, 5 kg blaszaiika K  7-— Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg paczka K 12. W ysyła za 
zaliczki. J. M. Farba, ruohajce 76 5622 12 100

Bardzo trielku iloii 
oaćj polepzzyia swoje zdrowie 

• takowe uirzymtje przez używanie

/ H B U I  P R Z E C Z Y S Z C Z A M C r G ir  .

f  D -  C A U I W A  1
I .^ocaek popom ny od dłuższego czasu, ekono- \ 
mtozDj, łatwy do użyci* Czyszcząc krew, daje się 
jastasować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : lia&aje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dn»zcze, zatkania, mu& pokarmu u kobiet,

1 gruótdy osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 
a  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i  
Gurawienihipowoluem funkcjonowaniu żołądka.^

f i  O UŁK1  CA W I N  (Ądo nabycia wt 
f .  wsaystkf^' joifizssych piętrach łwiata, ^  

w Pa BTŻU  .- 
Faubourg Saint-Dmis,

Wiktor Barabasz M a t u r z y s t a
gimnaz., zdolny korepetytor poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: Kraków, Rakowi­
cka 1. 13, u p. Kozłowskiej. , 243 3 o

stołowe, jabłka, pomidory 
za 3 g  derenie 3 E 50 h 

wysyła 5 kg koszykach onłatnie za, zaliczką 
Marya Dranczowna, Zaleszczyki. 6034 3 4

Skład fortepianów, pianin i har­
monium

Kraków, Rynek gł. 39, Lima A-B
Poleca instr amenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L  Bósendorfera.
Wielki wvbór w 'u atramentach 
284 przegranych. 94 0

P r y ? y e p k a
klóraby Bię znał* znakomicie na prowadzeniu 
fc ichni robotniczej zuajdzio stałą posadę. 
\ 'ymagana kauc_a E 200, oraz świadomość 
pro-" rdzenia ewidencyi książkowej. Zgłoszenia 
pc litery H. W. 25 poste restante Kraków.

6072 3 3

czesze według ostatniej mody. — Flo' 
ryańska 20, I p. 237 11 o

Zarzati dóbrNajsmaczniejsze i  najdelikatniejsze w  świecie 
raki wysyłam poczta opłacone, ręcząc, że ua-

do.dą żywe 5565 6 10
30 największ; rcl raków z a  12 i
40 raków solowyc za • • • • . » , ,  10 K
60 raków otołowycl z a ..................................7 K
,0 raków zupowych z a  5 4

J. Perlaiutter, Podwotoczyska 56.

R Y M A N Ó W

Pensyonat pod Matką Boską
Wykwintne, hygieniczne ntrzj manie. — Ceny 

pension
lipiec rI sezon sierpień III
t l  osoby 7 aor. 5 kor.
dzieci 3 kor. 2 kor.

3075 50 60 W alterowi.

L .  ńtia Palkaiowa
wdowa po krawen, matka dwojga ma­
ły oh dzieci, znajdując się w nędzy, 
toagr o jakiekolwiek wsparcie, Zwie-1 
rzymec L 9 i. 249 4 o  I

Czudec ma do sprzedania od 1 stycznia 
1912 swoją dzienną produkcyę mleka 
t. j. porą zimową do 1100 1., porą le- 
tn.ą 90Ó 1. loco stacya Czuoec Iud 
Kraków. . 5843 3 ?

A E T T S T F tłH E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

I I H F B L S W A N I S
Zakład pogrzebow y Mf!«ncordfaM 
^ A N A  ' S H ' « L a

Ptat Szcnuii L Z (dno własoj). — Teleioa Ib 3E
Zakład podtjmi je się nrtądiei. pogrzebowyol — jj snrowadzani# zwłok ce wszysttio

krajów enropejsMoh. u  j .3 g
W KnLowls Jodyny, który poBladi własny wyrób trumien.

F r a k ó w ,  D i e t i o w s k a  8 9  (Tel. 431).
poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe.

- 240 16 15 »

Z  drukaiU L.tarackiei w Krakowie, ul Jagiellońska lu Rządca drukarni L. K. Górski


